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K ra k ó w  6  czerw ca.
Nie jesteśmy pochopni do optymizmu pod 

względem wewnętrznych zapasów stronnictw 
politycznych we Francyi. Zaprzeczyć się je­
dnak nie da, że kryzys rządowa jaka tam za­
szła przed tygodniem, może tylko chwilowo i 
pozornie, ale sprowadziła zmianę stanowiska 
stronnictw. Kiedy przedtem wszelkie usiłowa­
nia pojednania dwóch linij domu królewskie­
go rozbijały się o kardynalne różniće zasad i 
kończyły się na niczem, powiększając tylko 
antagonizm dwóch stronnictw monarchicznych, 
widzimy teraz u władzy zgodnie występują­
cych legitymistów z orleanistami i bonaparty- 
stami. Co więcej, zamach przeciw rządom 
Thiersa wywołany głównie wstrętem do rze- 
czypospolitej, która stanowczą formą państwa 
miała być niebawem ogłoszoną, ten zamach 
właśnie, anti-republikański dokonał tego, cze­
go daremnie oczekiwano dotąd od większości, 
aby odkładając widoki i cele monarchiczne, 
stanęła na gruncie ściśle tylko konserwaty­
wnym. Oczywiście, wnosić ztąd o stanowczem 
uśmierzeniu antagonizmów trzech stronnictw 
antirepublikańskich, lub przypuszczać możność 
pojednania legitymizmu nie tylko z orleani- 
zmem ale i z bonapartyzmem, na podstawie 
zapewnienia sukcesyi tronu trzech rodzin, jak 
o tem obiegały telegraficzne doniesienia, by­
łoby więcej niż złudzeniem. Lecz gdyby obe­
cne sta tus quo czas jakiś utrzymać się zdoła­
ło, to pod prezydenturą marszałka Mac-Ma- 
hona dokonałoby się to , czego Thiers prze­
prowadzić nie m ógł: rzeczpospolita stałaby się 
polem neutralnem i rozjemczem dla ratujące­
go się społeczeństwa. Konserwatyzm przed 
monarchizmem, ratunek społeczny i podźwi- 
gnicnie narodu przed kwestyą formy rządu i 
widokami stronnictw: oto jedyna podstawa 
dalszego prowizoryum i wzmocnienia organi­
zmu narodu i państwa. Thiers niemógł urze­
czywistnić tego programatu, bo acz patryo- 
tyzm jego nie był należycie uznanym i oce­
nionym przez zgromadzenie narodowe, to na­
tomiast zaprzeczyć tego nie można, że kon­
serwatyzm p. Thiersa niedawał dostatecznych 
rękojmi, bo konserwatyzm ten nie wypływał 
z zasad, ale raczej zasługiwał na miano u- 
miarkowania zdobytego doświadczeniem, za­
wsze jeduak w kierunku pojęć rewolucyjnych, 
które historyk Cesarstwa wyznawał i głosił. 
To też pełen zręczności system równowagi 
zachowanej pomiędzy prawicą a lewicą, po­
między radykalizmem a konserwatyzmem, u- 
trzymywał władzę i dozwalał przedłużać sta­
tus quo, tyle potrzebne wobec zewnętrznego 
wroga jeszcze zajmującego ziemię francuską, 
ale nie był w stanie zaspokoić obaw o przy­
szłość wstrząśnionego społeczeństwa.

I dziś także następca Thiersa, jedynie za 
pomocą ekwilibrium zdoła pozostać w prowi­
zoryum i ostać się przy sterze, lecz nie będzie to 
już równoważeniem radykalizmu lewicy z kon­
serwatyzmem prawicy, dziś marszałek MaC- 
Mahon ma w ręku trzy szale: jedną z białc- 
mi liliami, drugą z trójkolorowem sztandarem 
orleanistów, trzecią z orłami cesarstwa, a spo­
kój dalszy polega na tern, aby żadna szala 
nie przeważyła, bo koalieya która go na pre­
zydenta Francyi wyniosła, sprawia, że sta­

tus quo możnaby nazwać monarchiczną rze- 
cząpospolitą. Czy jednak polegać można na 
zręczności tej ręki, zwłaszcza, gdy się przyj­
dzie zmierzyć z oddawna przygotowaną grą 
intrygi ?

Kryzys rządowa, która się stała rewolucyą 
parlamentarną, stworzyła tylko nową fazę w 
położeniu przejściowem, prowizoryum zmieni­
ło tylko nieco charakter, jest ono dziś zaró­
wno godłem rządów Mac-Mahona, jak było 
przedtem hasłem Thiersa.

Nasuwa się przeto pytanie, czy Francya 
może zorganizować się wewnętrznie pod kie­
runkiem szczerze konserwatywnym nie roztrzy- 
gąjąc kwestyi formy rządu, czy zdoła szcze­
rze poświęcić ducha stronnictwa dla wspólne­
go odrodzenia i wzmocnienia narodu, czy po­
trafi poddać pytanie: jak być? bliższemu, pa- 
tryotyczniejszemu: aby być. Zgołi chodzi tu­
taj o wzmocnienie wpierw fundamentów bu­
dynku, zanim się pomyśli o wewnętrznem jego 
urządzeniu.

Trudną jest zawsze restauracya gmachu bez 
świadomości przyszłego jego przeznaczenia. 
Tem trudniejsza, że już dziś duch stronnictwa 
występuje z całą bezwzględnością tak w gło­
sach dziennikarskich, jak i w zmianach za­
cząwszy od prefektów aż do ambasadorów. 
W tej grze osób zdradza się coraz bardziej 
spisek bonapartystowski. Cesarstwo, jako naj­
bliższy epoką rząd we Francyi, ma w zapa­
sie gotowe urządzenie całej orgamzacyi biu­
rokratycznej. S ta tu s  quo pod prezydencyą Mac- 
Mahona, chociażby przedłużone, jak już się 
odzywały głosy do pięciu lat, może przywró­
cić to urządzenie wewnętrzne państwa, jakie 
zastał Sedan i rząd 4 września. Dwa inne 
monarchiczne systematy na czasie nie wiele 
zyskać mogą, reprezentują one bowiem doktry­
nę polityczną, ale nie mają tej organizacyi 
rządowej, jaką jeszcze bonapartyzm rozpo­
rządza.

Stan więc dzisiejszy jest znów tylko przej­
ściem, ale czy do historycznej tradycyi pra- 
wowitości, która jedynie mogłaby zniszczenia 
epoki rewolucyjnej zarównać i naród wprowa­
dzić w tę kolej dziesięciowiekowego rozwoju —  
to do przyszłości należy. Na polu historyo- 
zofii legitymizm po doświadczeniach ostatniego 
stulecia miałby słuszność, wątpić należy, aby 
na polu politycznem mógł ją uzyskać. Orle- 
anizm bardziej jeszcze się zużył, czas na wszel­
kie połowiczności już minął. Pozostaje zatem 
imperyalizm torujący sobie drogę konspiracyą, 
a zwyciężający faktem dokonanym. 1* akt zaś 
dokonany to bóstwo chwili, zwraca nawet naj­
odleglejsze odcienia opinii ku tej polityce, któ­
rej prawo i zasada zawsze tylko z siły wy­
padków i z powodzenia zamiaru wypływała. 
Znać też na całej linii koalicyjnej nagły zwrot 
ku przystani cesarstwa po za chwilowem roz- 
jemstwem stronnictw.

KORESPONDENCYA „CZASU1!

Poznań 4 czerwca.

Na drobnym naszym horyzoncie ukazała się nie 
miła chmurka, z powodu komitetu wyborczego, ale

usuniętą została, pełnem taktu i względu na dobro 
kraju, przedewszystkiem zgody potrzebującego, nie- 
przyjęciem wyboru z strony wybranych. Nowy wy­
bór każdego dnia spodziewany.

Na gruncie kościelnym, nowe ruiny, Missiona- 
rze, Łazarzyści i Siostry Serca Jezusowego, znów 
banicyą dotknięci, a i nowe prawa anti-kościelne 
mają być bezzwłocznie w życie wprowadzonemi. 
Nowy okólnik biskupów monarchii, tych praw się 
tyczący, do jeszcze większej bezwzględności poru­
szy; chociaż dla biskupów żadna inna droga su­
miennie otwartą nie była, a ich szczera prostota 
w tem oświadczeniu nie może pozostać bez 
wpływu na umysły wyższe, uczciwsze, poważniej­
sze, lubo na dziś są to same mniejszości.

Niesłychana i tyle przerażająca zbrodnia, w Tar­
nowie spełniona, niezmierne i najboleśniejsze tu 
sprawiła wrażenie. Tuszymy sobie, że obecnie by­
łaby śród nas niepodobną, dzięki pieczy i opiece 
nad ludem duchowieństwa naszego, pracom missyj- 
nym, wizytom pasterskim; ale nie łudzimy się co do 
przyszłości, że wszelkich i najpotworniejszych cho­
rób społecznych można oczekiwać po zetknięciu 
się w skutku wychodźtwa tak znacznej liczby na­
szych poczciwych dotąd chłopów, z zastępami ro­
botników niemieckich, przesiąkłych zasadami In- 
ternacyonalu.

Nowe cesarstwo niemieckie, obaliwszy francus­
kie, w te same popada błędy, które tamtego upa­
dek sprowadziły. Centralizacya, liberalizm służal­
czy, bezwyznaniowość, spekulacya bez granic, oto 
nowe hasła, z któremi żadne społeczeństwo w zdro­
wiu o >tać się nie może.

Wypadki paryskie robią wrażenie przewrócenia 
się na inny bok, ciężko chorego, celem doznania 
ulgi. Czy ulga nastąpi w rękach to opatrzności, 
ale zaprzeczyć nie można, że prąd rzeczy przed 
ostatnią zmianą rządu, prowadził do ostateczno­
ści, do zupełnego i pewnego tryumfu i zwycięstwa 
radykalizmu.

Z czerwcem doczekaliśmy się słońca i ciepła, 
po ponurym, zimnym, często mroźnym maju. 
Szkody w rolnictwie, skutkiem anormalnego powie­
trza majowego, są jednak bardzo znaczne, a tem 
dotkliwsze, że właśnie rolnictwo obecnie z wszy­
stkich dziedzin pracy społecznej najwięcej cię­
żarami publicznemi jest obciążone, — i zbiegiem 
najróżnorodniejszych trudności nawiedzone. U nas 
jako w kraju przeważnie rolniczym, tem więcej 
trudności te czuć się dają.

Dziennik Poznański dzisiejszy, wtajemnicza nas 
w sprawę wyżej dotkniętą komitetu wyborczego. 
Rzecz ani tak łatwo, ani tak gładko się nie odby­
ła, jak na początku listu sądziliśmy, a nie mo­
żemy się wstrzymać od uwagi, że wobec grozy po­
łożenia naszego, wobec obcych żywiołów, było­
by stosowniej sprawę tę pokryć milczeniem, ja­
ko wewnętrzną koła sejmowego, i nie wyprowa­
dzać jej na pole publicznych rozbiorów, jak to te­
raz się stanie, tem więcej że w kraju byli wpra­
wdzie żywo dotknięci, ale nie było oponentów.

H r a k ń u  6 czerwca. (Sprawozdanie z posie­
dzenia R a d y  miejskiej z d. 5 czerwca.) Przewodni­
czył pierwszy wiee-prezydent miasta Dr S z l a c h -  
t o w s k i ;  radzców obecnych 36.

Sekretarz Rady p. Z a w i ł o w s k i  odczytuje naj­
pierw protokół, który przyjęto, a następnie testa­
ment zmarłego w przeszłym tygodniu w mieście 
naszem ś. p. Kaspra Zubowskiego, w którym tenże 
uniwersalnym spadkobiercą naznacza gminę miasta 
Krakowa i cały swój majątek zapisuje na stypen- 
dya dla ubogich uczniów. Główne zarysy tego te­
stamentu podaliśmy już w Czasie, przeto dzisiaj 
ograniczamy się tylko na tej wzmiance. Czyniąc 
zadość wezwaniu Dra Szlachtowskiego, Rada przez 
powstanie z miejsc objawiła cześć dla zmarłego 
zapisodawcy.

Rada miasta udziela urlopu Prezydentowi miasta 
na dwa miesiące.

Radzca m. Dr W e i g e l  wprowadza z porządku 
dziennego sprawę, nad którą rozpoczęto już na 
przeszłem posiedzeniu obrady, takowe jednak z po­
wodu braku kompletu przerwano. Jest to wniosek

sekcyi skarbowej, aby realność mie^M^J^dzie się 
znajduje szpital dla obłąkanych, w y*P S  dyrekcyi 
szpitali na dalszy rok jeden, t. j. do 1 kwietnia 
1874 i wypowiedzieć dalszy najem" W drodze sądo­
wej. Podczas rozpraw pp. R z e w u s k i ,  O e t t i n -  
ger  i M u c z k o w s k i  sprzeciwiali się wnioskowi 
sekcyi, natomiast popierał go Radzca C h r z a n o ­
wski .  Po wyczerpujących wywodach tak p. Chrza­
nowskiego jak sprawozdawcy, Rada wniosek sekcyi 
przyjmuje.

Radzca m. D r S c h ó n b o r n  przedkłada imie­
niem sekcyi prawniczej trzy wnioski udzielenia za­
liczki bezprocentowej jednemu z urzędników czyn­
nych magistratu i dwom pensyonowanym. Rada 
wniosek pierwszy przyjęła, drugi i trzeci zaś od­
rzuciła.

Radca m. Z i e l e n i e w s k i  wnosi imieniem 
sekcyi gospodarczej, aby na rozszerzenie ratusza 
miejskiego nabyć na własność gminy dom przy ul. 
Poselskiej pod L. 140 za 20,000 zła. Sprawa ta 
po raz drugi wraca pod obrady, ponieważ jeszcze 
w grudniu r. 1871 sekeya prawnicza przedłożyła 
taki sam wniosek, lecz wówczas odesłała go Rada 
do sekcyi gospodarczej, polecając jej wyszukanie 
odpowiedniejszego lokalu. Sekeya gospodarcza ta­
kiego jednak nie znalazła, ponownie przeto zalecać 
musi zakupno wzmiankowanego domu. Sprzeciwiał 
się temu wnioskowi Radca R e d y k ,  popierał go 
zaś Radca R z e w u s k i ,  natomiast Radca Dr W e i ­
g e l  był zdania, iż należy wpierw rozstrzygnąć py 
tanie, czy Rada chce pozostawić bióra w tym co 
dotychczas gmachu, czy nie; są one bowiem naj- 
nieodpowiedniej pomieszczone. Wcześniej czy pó­
źniej przyjść musi do tego, iż wypadnie biura ma­
gistratu gdzieindziej pomieścić, bo lokal obecny 
najzupełniej nie odpowiada przeznaczeniu. Gdyby 
jednak Rada była zdania, iż biura magistratu po­
zostaną gdzie są, natenczas Dr Weigel nie sprze­
ciwia się zakupnu wzmiankowanego domu , uzna to 
jednak zawsze za niewłaściwe. Radca Dr O et- 
t i n g e r  nie zgadza się z wywodami Dra Weigla, 
lecz owszem pragnie, aby wniosek sekcyi przyjętym 
został, albowiem będzie to tylko przywróceniem 
do dawnego stanu, gdyż dom zakupić się mający 
stanowił dawniej całość z dzisiejszym ratuszem. 
Radca Dr W a r s z a u e r  popiera wniosek sekcyi, 
zwraca tylko uwagę, iż przerobienia zakupionego 
gmachu znaczne za sobą pociągną koszta. Z prze­
mówienia Dra Warszauera najbardziej zasługuje na 
uwagę przedstawienie nader nieodpowiedniego i jak 
najgorszego pomieszczenia biur komisarzy obwodo­
wych. Jest to sprawa, którą sobie Rada miejska 
za pierwsze położyć winna zadanie; bo doprawdy 
wstyd powiedzieć, jakie są biura komisarzy obwo­
dowych i jak są urządzone. Radca m. F r i e d  - 
l e i n  przyznaje, iż pomieszczenie biur nie jest od­
powiednie , obecnie jednak niepodobna myśleć o 
budowie nowego ratusza, lecz tylko o jego rozsze­
rzeniu , które najtaniej i najstosowniej przeprowa­
dzić można, tylko zakupiwszy dom projektowany ; 
dla tego głosować będzie za wnioskiem sekcyi 
Radca Dr W e i g e l  zabrawszy powtórnie g ło s , u- 
czynił wniosek, aby przejść nad tą sprawą do po­
rządku dziennego.

Po odpowiedzi sprawozdawcy przyjęto wniosek 
sekcyi i na tem posiedzenie znów dla braku kom­
pletu odroczono. Na wczorajszem posiedzeniu obe­
cnym był jako gość burmistrz miasła Stanisławowa 
i poseł na sejm krajowy Dr Ignacy K a m i ń s k i .

Podajemy dzisiaj dalszy ciąg, nie zaś dokończe­
nie, jak to wczoraj błędnie było zapowiedzianem, 
ustawy o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych 
szkół ludowych i obowiązku posyłania do nich
(łłippi *

T y t u ł  II.

W wczorajszym numerze naszego dziennika w o- 
głoszeniu Komitetu wyborczego zaszła omyłka dru­
ku, która uczyniła ostatni ustęp ogłoszenia nie dość 
jasnym i zrozumiałym. Prostując tę omyłkę, zamiesz­
czamy ten ustęp, tak jak opiewać powinnien:

3. Dla wyboru z gmin wiejskich, tudzież z miast 
i miasteczek przyłączonych ustawą wyborczą do 
gmin wiejskich, ustanowiony być ma w każdym 
powiecie politycznym, a w szczególności w każdej 
siedzibie powiatu politycznego .osobny komitet. Do 
organizacyi tych komitetów, która bezwłocznie ma 
nastąpić, powoła komitet centralny osoby w właści­
wym powiecie zamieszkałe i z stosunkami miejsco- 
wemi obeznane.'

O kosztach zakładania i utrzymania szkól 
ludowych i o funduszach szkolnych.

Art. 14. Obowiązek zakładania i utrzymywania 
publicznych szkół ludowych cięży w pierwszym 
rzędzie na gminach miejscowych do obrębu jednej 
szkoły wcielonych.

Obszary dworskie, należące z niemi lub z jedną 
z pomiędzy nich do tej samej gminy podatkowej, 
przyczyniają się tak do zakładania jako też utrzy­
mania szkół gminnych w stosunku niniejszą usta­
wą bliżej określonym, jeżeli nie utrzymują w swo­
im obrębie własnym nakładem publicznej szkoły 
ludowej.

W razie, gdy zasoby miejscowe nie wystarczają, 
przychodzi im w pomoc powszechność okręgu 
szkolnego, a względnie całego kraju.

Każda gmina winna utworzyć swój własny f u n ­
dusz  s z k o l n y  m i e j s c o w y ,  aby sobie ułatwić 
utrzymanie swej szkoły.

Również każdy okrąg szkolny będzie miał oso­
bny f u n d u s z  s z k o l n y  o k r ę g o w y ,  a prócz 
tego ma być także f u n d u s z  s z k o l n y  k r a ­
jowy.

Art. 15. Do m i e j s c o w e g o  t u n d u s z u  s zko l ­
n e g o  należą grunta nadane ązkole, zabudo­
wania szkolne, kapitały, zapisy i darowizny pry­
watne.

Do tego funduszu wpływają:
a)  wszystkie dochody majątku szkolnego,
h) ofiary, do których się zobowiązały kiedykol­

wiek na rzecz szkoły miejscowej gminy, korpora- 
ćye, instytucye, lub osoby prywatne, jako też datki 
dobrowolne,

c) kary pieniężne, ściągane od rodziców za opie­
szałość w posyłaniu dzieci do szkoły;

d)  dodatki pieniężne od gmin, obszarów dwor­
skich czyli w ogóle od stron konkurujących na u- 
trzymanie nauczycieli.

Art. 16. Dawniejsze zobowiązania gmin. korpo- 
racyj, iustytucyj, lub osób prywatnych do ofiar 
na rzecz szkoły miejscowej pozostają nadal w swej 
mocy.

Ofiary wyznaczone na utrzymanie nauczyciela w 
naturze zamienione być mogą na ofiary pieniężne, 
a to na zasadzie dobrowolnego układu pomię­
dzy stronami obowiązanemi a Radą szkolną okrę­
gową.

Art. 17. Nauka w szkołach ludowych udziela się 
bezpłatnie.

Art. 18. Jeżeli dochody miejscowego funduszu 
szkolnego wymienione w artykule 15 a, b, c, nie 
wystarczają na opłacanie nauczycieli, obowiązane 
są gmina i obszar dworski do wnoszenia na ten 
cel do miejscowego funduszu szkolnego dodatków 
pieniężnych, a to gmina aż do wysokości 12 % 
podatków bezpośrednich w gminie opłacanych, 
a obszar dworski aż do wysokości 4 0 0 podatków 
bezpośrednich z obszarów opłacanych, każdy z nich 
o tyle, o ileby to, co na mocy dawniejszych zobo­
wiązań, bądź to w naturze, bądź też w gotowych 
pieniądzach na utrzymanie nauczyciela już uiszcza, 
nie dorównywało oznaczonym powyżej procentom.

W każdym jednak razie obszar dworski przy­
czynia się do pokrycia niedoboru tylko w trzeciej 
części tego, do czegoby w miarę swych podatków 
bezpośrednich był na mocy ustaw obowiązany, 
gdyby należał do związku gminy miejscowej.^

Dodatki pieniężne »d gminy pokrywane być ma­
ją w taki sam sposób, w jaki się pokrywają inne 
wydatki pieniężne na gminie ciążące.

Art. 19. Zasiłku z funduszów szkolnych okręgo­
wych, a względnie krajowych na pokrycie niedo­
boru w dochodac h na utrzymanie nauczycieli prze­
znaczonych, Rada szkolna miejscowa żądać do­
piero wtenczas ma prawo, gdy wykaże, że to co 
gmina na ten cel bądź to na mocy dawniejszych 
zobowiązań do corocznych datków w pieniądzach 
lub w naturze, bądź to na mocy niniejszej ustawy

Uzęśó literaoko-artystyoma,

Stanisława hr. Wodziokiego

W spom nienia z przeszłości
od r. 1768 do r. 1840.

C z ę ść  I I .

( D a l s z y  c i ąg) .

Moje urzędowanie w komisyi cywilno-wojskowej powiatu San- 
domirskiego i W iślickiego. — Pławienie czarownic. — 
Proces o pogańskie obrzędy.

Po odbytym  sejm iku opatowskim  wróciłem  do 
d o m u ; lecz będąc raz wciągnionym w czynność 
obyw atelską, m iejsca zagrzać nie m ogłem , raz, że 
były różne in te resa  do załatw ienia, potem, że nie- 
chciałem  być obojętnym  widzem tej pracy, jak iej 
się naród  oddawał.

Po zwaleniu Rady n ieu s ta jące j, tej m achiny 
nakręcanej przez Rosyę *) Sejm r. 1789 pouchwa-

*) B ada nieustająca, owoc narzuconej gwarancyi moskiew- 
kiej, rozwiązaną została d. 19. Stycz. 1789 r. Za przykładem  
Prym asa X. M ichała Poniatowskiego około 30tu senatorów
i posłów nie śmiało na  rozwiązanie jej wotować. (Trzeba wie 
dziec, że obok Prym asa sta ł zwykle krucifer trzym ający krzyż 
długi, srebrny i ten przez obroty tego krzyża, kierował zwykle 
głosami stronników Prymasowskich; gdy się figura Chrystusa 
zwracała ku tronowi wotowali afirmative, lub gdy się odeń 
odwracała, negative. Z głosujących 11 było przeciwnych; 
większość 122 głosów uchwaliła skasowanie tej Rady. Co­
dziennie między 5 tą  a  6 tą godz. popołudniu, prezydujący 
w tej Radzie Prebendowski, m iał zwyczaj przychodzić do Szta-

la ł komisye cywilno-wojskowe, jako  w ładzę pośre­
dnią, czynną po województwach i kwoli tem u 
zwołane sejm iki m iały wybierać urzędników. Jako 
właściciel Sw iniar w województwie Sandom irskiem , 
powiecie W iślickim , byłem  jednym  z wybranych 
na  sejmiku. G raniczący zaś pow iat Sandom irski, 
podobneż odbył u  siebie wybory. Owóż prawo 
mieć chciało, aby oha te  pow iaty m iały jeden  
urząd rezydujący w m iasteczku Szydłowie, k tóre­
go s ta ro stą  by ł Maciej Sołtyk, wojewoda Sando­
m irski. P odupad ła  ta  m ieścina n iem iała jednej 
przyzwoitej gospody, żeby się uczciwie pomieścić 
było m ożna, trzeb a  było stać po chłopskich cha­
łupach. J a  sam w jak ie jś  chałupie na  przedm ie­
ściu m iałem  jed n ą  izdebkę z w ygniłą podłogą; 
a ludzie moi spali po stodołach. Żeby zaś posie­
dzenia komisyi m ogły się gdzie odbywać, pan S ta ­
rosta wybudował na  prędce, w m iejscu kędy nie­
gdyś s ta ł zamek K azim ierza W., obszerny drew nia­
ny dworzec. Tam  też schodziło się codziennie gro­
no obyw atelskich urzędników  i pracowało po bió- 
rach z gorliwością godną praw ych synów ojczy­
zny. Było nas dw udziestu czterech kom isarzy, 
którzy kadeneyam i zjeżdżali się do Szydłow a, 
w ta k i sposób, że na  każdego niewięcej ja k  po 
ośm tygodni w roku  przypadało. Ponieważ, kiedy 
to  piszę, żaden już  z kolegów, z k tórym i urzędo­
wałem, nieżyje, w ypisuję ich nazw iska, n im  mi 
wyjdą z pamięci.

Z pow iatu Sandom irskiego byli następu jący :
Kochanowski chorąży Sandom irski ze Szczecna, 

Jozafa t Chomentowski, M alicki kap itan  wyslużo-

kelberga i zamknąwszy sie z nim  w osobnym gabinecie zda­
wać mu sprawę z wszystkich m ateryj traktow anych na po­
siedzeniu, I naród od sejmu 1 775 roku cierpiał tę  najwyższą 
w kraju m agistra te® .

ny (dysydent), Jasiński wysłużony k ap itan  z Bi- 
dz in , Dembiński m iecznik Sandom irsk i, Moszyń­
ski Ignacy z Ł oniow a, Dobrzański z G arbacza, 
Szczepanowski, X. Niegolewski, O pat Jędrzejow ski 
i parę  jeszcze, k tórych  niepam iętam .

Z pow iatu W iślickiego, b y ! :
Sołtyk wojewoda Sandom irski; Sołtyk kaszte­

lan  W iślicki; W ielopolski Józef, syn m argrab ie­
go ; Tarnow ski S tan isław , syn Joachim a; Gołu- 
chowski, podczaszy W iślicki; X. Puszet, kustosz 
W iślicki; Puszet, b ra t  jego, z N izin; Gembarzew- 
ski, poruczn ik , z regim entu  Czapskiego i t. d.

Patryotycznym  duchem  czasu ożywieni, zgodni, 
wesoło pracujący , przeżyliśmy ze sobą najszczę­
śliwsze chwile życia. Uważałem, iż przez to  cią­
głe zatrudnien ie , system atyczne pilnowanie godzin, 
młode głowy poważniały. Młodzież szlachecka 
chodząca zwykle samopas i rozpuszczona, ja k  bicz 
dziadowski, zaczęła oglądać się na nas i również 
garnąć się do pracy. Rejentem  kancelaryi był J oa- 
chim Różycki; pod nim pracow ało wiele m łodzie­
ży jako  kancelistów  i nab ierało  wprawy w urzę­
dowaniu.

Obowiązkiem komisyi naszej było zaprowadzić 
porządki i pewien organizm  w te j części k ra ju ; 
następnie egzekwować p o d a tk i; na  nowo układać 
k ad astr  dymów podatkow ych; w ybierać re k ru ta , 
rozsądzać za targ i m iędzy cywilnymi a wojskiem, 
korespondować z kom isyam i rządowemi świeżo 
ustanow ionem i; podawać p ro jek ta  do ulepszeń 
policyjnych i t. d., zgoła w naszych rękach była  
w ładza adm inistracy jna kraju . Będąc najm łodszym  
a  może najpracowitszym  z kadencyi mojej, trzy ­
m ałem  zawsze pióro i wraz z kolegam i zapraw ia­
łem  się do interesów  krajow ych, o k tórych  do­
tą d  m ałe mieliśmy wyobrażenie, żyjąc zwyczajem 
ówczesnym z dn ia  na  dzień w niezmordowanem

próżniactw ie. W ciągu mego urzędow ania w tej 
komisyi cywilno-wojskowej zdarzył się sm utny 
wypadek, m alujący przesądną ciem notę panującą 
w niższych klasach.

Niedawno tem u, w starości m ojej, czytano mi 
z „Przyjaciela L u d u “ opisanie spalenia 14 czaro­
wnic w Doruchowie w powiecie Ostrzeszowskim 
dokonane w r. 1776. Akt ten  opisany z najdro- 
bniejszemi szczegółami, wzbudzał praw ie niedo­
w ierzanie w czytelnikach dzisiejszego w iek u ; tym ­
czasem memi własnem i oczyma widziałem  i b a ­
dałem  sprawców podobnegoż ekscesu. .

Rok 1789 pam iętny nadzwyczaj srogą z im ą , 
dokuczył równie pam iętną posuszą; b rak  deszczu 
przez wiele tygodni zagrażał g ło d em ^ łan y  wypa­
lone lichy plon obiecywały. P rosty  gm ni i ducho­
wieństwo, mianowicie zakonne, m ało co św iatlej­
sze od g m inu , przypisyw ało czarom  tę  k lęskę , 
i niekiedy brało  to  naw et za tek s t swoich kazań. 
Każda najgrubsza niedorzeczność byle jej dać 
przyczynę, jeszcze ta k  nam acalną ja k  fenomena 
n a tu ry , odrazu znachodzi w iarę między pospól­
stw em ; otóż na  wiele mil dokoła niczemu nie 
przypisowano posuszy, tylko spraw ie djabelskiej. 
Ekonom  z Zagoyści wsi leżącej o granicę od m a­
ją tk u  mego Ojca, zdesperowany snać brakiem  de­
szczu, a wierzący w domowe sekreta , sprow adził 
sobie do pomocy dwóch Reform atów, i połapawszy 
podejrzane baby, kazał je  pławić na  głębi. Łatw o 
wystawić sobie oburzenie się moje- i wstyd, że coś 
podobnego m ogło się trafić przy schyłku ta k  filo­
zoficznego wieku, ja k  nasz. N atom iast w ognistych 
wyrazach opisałem  rzecz całą  i posłałem  tam e­
cznemu starośc ie ; był nim  Feliks Łubieński s ta ­
ro s ta  N akielski, podtenczas poseł województwa 
K aliskiego, a za księstw a W arszawskiego m ini­
s te r sprawiedliwości. Gdy go doszedł mój lis t, za­

raz oddalił ekonom a, a moje doniesienie dał wy­
drukow ać w Oazecie Narodowej. Z obowiązku 
obywatelskiego zrobiłem  wniosek do komisyi cy­
wilno-wojskowej w tym  sensie, k tó ry  dokładniej 
spraw ę tę  wyjaśnia.

„Zdarzony przypadek pod dniem  19 m aja (1789) 
na  parafii zasiadającego w komplecie kolegi, gdy 
tak iej je s t isto ty , że przez zaniedbanie stosownych 
środków, w krótceby się o d ra d z a ł; czuję być prze­
to  moim obowiązkiem donieść o nim  Prześwie­
tnej komisyi.

„Panuje vf tej okolicy susza z w ielką dla uro­
dzajów szkodą, k tó rą  gmin prosty , nieszukając 
w natu rze  przyczyny zdarzonych skutków, przy­
pisuje, przez zabytek pogańskich jeszcze zabobo­
nów, czarownicom, k tó re  podług jego m niem ania, 
deszcz d jabłu  przedać m iały.

„S tarostw a Zagoyskiego ekonom, zam iast oświe­
cenia prostactw a, podobnie z niem  przekonany, 
osądziwszy, że ty lko płeć niewieścia może z dja- 
błem  wchodzić w umowy, pospędzał wszystkie ze 
wsi kobiety, i one bez b raku , po cztery  w kupie 
skrępow ane, końcem otrzym ania rychłego deszczu, 
nielitościw ie na  głębię rzucać kazał. In stynk t k a ­
żdemu stworzeniu wrodzony ratow ania  się w nie­
bezpieczeństwie, spraw ił, że niektóre z tych nie­
szczęśliwych ofiar p rzesądu, pasując się ze śm ier­
cią, dłużej niż resz ta  utrzym yw ały się na wodzie; 
ale ta  sam a niew inna własnego życia obrona, od 
dzikiego ty ran a  poczytyw aną by ła  za występek. 
T akie bowiem podług m niem ania jego uznane 
będąc za czarownice, w yciągnięto z wody i na 
pół żywe, gdy za urojone przew inienie wskazane 
były na  chłostę dopóki deszcz nie padał, dozna­
wały jeszcze obelgi od chłopstw a zawziętego prze­
ciw m niem anym  sprawczyniom suszy.
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Nieprzerwany wzrost funduszu zapasowego nie 
tylko zabezpiecza Towarzystwo na wszelkie przypad ­
ki, ale dozwolił nadto rozszerzyć działalność Insty- 
tucyi w kierunku powoływania do życia mnóstwa 
drobnych iustytucyj finansowych, przyczyniających 
się do ożywienia obrotu kredytowego w tych sfe­
rach społecznych, dla których dotąd był najmniej 
przystępnym, przeważnie zaś w licznie rozgałęzio- 
nem w kraju naszym rękodzielnictwie przez zakłada­
nie kas zaliczkowych.

W obec świeżego wzmocnienia się tego funduszu, 
Rada Nadzorcza zwrócić też mogła swą uwagę na 
brak kredytu osobistego w rolnictwie i przedłoży 
obecnemu zgromadzeniu opracowauy przez Dyrekcyę, 
projekt do utworzenia „Towarzystwa Wzajemne 
go Kredytu11 z główną siedzibą w Krakowie i z pro- 
tokułowaną filią we Lwowie.

Henryk lir. W o d z i c k i  odczytał następnie spra­
wozdanie z czynności Dyrekcyi Towarzystwa. Roz­
wodząc się nad smutnym stanem stosunków naszych, 
w których zbrodnicze pożary szerzyć się jeszcze 
mogą na polu niedostatecznie ujętem w karby pre­
wencyjnego i karnego rygoru, wykazał, że tylko 
rozgałęzienie czynności w różnych kierunkach i roz­
szerzenie pola działania zasłoniło Instytucyę od 
klęsk, jakieby w przeciwnym razie w obec wielkiej 
liczby przeszłorocznych pożarów, doznać była mo­
gła. Wielka bowiem liczba pożarów jest tym czyn­
nikiem, który wpływa stanowczo na rezultat czyn­
ności Towarzystwa Ubezpieczeń.

Przedstawiony następnie rozwój interesów z prze­
ciągu rocznego od 1 maja r. 1872 do 30 kwietnia 
1873 r. streszcza się w następujących liczbach:
Wydano p o l i c ..........................................  86.256
uniew ażn iono .........................................   8.498

pozostało ważnych: 
Zabezpieczono wartości za: 
przeniesiono z r l igo

77. 758 
192,075.396 złr. 
130,254.040 „
322.329.436 złr 

1,367.481 złr. 
1,349.107 „

18,374 złr.

skutecznego rozwoju tej instytucyi w związku z to 
warzystwem wzajemnych ubezpieczeń od ognia zo­
stającej.

Wnioski te przyjęto.
Po odezwaniu się p. B a u m a  z uznaniem zna­

komitych usług oddanych towarzystwu przez ustę­
pującego obecnie wice-prezesa p. G r o s s a ,  zgro­
madzenie wynurzyło jednozgodny żal nad usumę-* 
ciem się jego od dalszych czynności, poczem wice­
prezes Hoppen zamknął posiedzenie.

Bank narodowy wiedeński ogłosił następującą

UC B an ie  narodowy za banknoty kupuje austryackie 
srebrne guldeny, takież ćwierci guldenów, talary 
srebrne, srebrne pięciofrankówki, srebro w szta­
bach i złote monety, pod warunkiem odkupu, o % °/0 
niżej pari przy odkupie za miesiąc, a o V2 %  ni­
żej part przy odkupie za 2—3 miesięcy, po cenie 
al pari banknotami. Każdy zaczęty miesiąc liczony 
będzie za cały. Poniesione wydatki nie zwracają 
się. Bank narodowy uskutecznia podobne zakupna 
tylko w ilościach podzielnych przez 1000 guldenów. 
Sprzedane wartości złote i srebrne mogą być ode­
brane przed oznaczonym terminem i także czę­
ściowo.

(N a i  e s ł a n e).

Wszystkim chorym przywraca sili * zdrowie bez
lekarstw i kosztów Revalesd&re du Barry z Londynu.

Żadna choroba nie oiożo się oprzeć delikatnej Beraleeciert 
,iu B m ry , która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 
denia żołądkowe, nerwowe, piersiowo, płucowe, choroby wą- 
;roby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bozsennośc, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze­
syła się na żądanie opłatnie 

Pożywniejsza 15
niż lekarstwo.
1 1. 2 złr. 50 ..., -  .  ..... v., ,
złr., 24 f- 36 złr., Biszkopty Bevalesciere w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Bevalesciere chocolatóe w tabliczkach i 
iroszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
i  złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Ba/rry du Barry et Comp. w Wie­
dniu, Waljjitchgattt Nr. 8; w Kralowie Jitef Trauctynekt, 
aptekarz, w Tarnowie W. T. A. Wielogórski również we wszy 
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze­
kazem pocztowym.

Biała 3go czerwca. Pszenica 6-10, żyto 5*— , ję- 
jęczmień 3 ‘20, owies 2 -25 , kukurudza 7-30, groch 7 .40 , 
bób 6 -4 0 , soczewica 7 -5 0 , proso 7-— , tatarka 4-20, 
ziemniaki 2*32, siano 2-— , konicz 2 '40 , słoma 1*20, 
drzewo twarde 9 '5 0 , miękie 7*— , koniczyna 3 5 ‘— 
funt mięsa 27 !/ 3.

M s t C S a Ó W  3 czerwca. Pszenica 6 ’75 , żyto 4-85, 
jęczmień 4*— , owies 2*05, groch 5* , fasola 6*25,
siano 1 *50, słoma 1 -5 0 , drzewo twarde 11*— , mięk­
kie 7-— , funt mięsa — T 9 ' /2.

razem za:
W r. 12tym zebrano zaliczek: .
W r. litym

więcej więc w r. 12 tym
Bilans wykazuje wprawdzie niedoboru: złr. 46.337 

cent. 83, ale natomiast fundusz zapasowy, który 
w r. poprzedzającym wynosił złr. 718.119 cent. 34, 
powiększył się w r. zeszłym o złr. 78.333 cent. 58, 
wzrastając do kwoty: 796.452 złr. 92 centy.

Przy wyborach uzupełniających wybranymi zostali 
p. Ho p e n ,  Wiceprezesem Rady Nadzorczej, w miej­
sce ustępującego p. G r o s s a ,  który oświadczył, że 
ponownego wyboru nie przyjmie; p. Gustaw R o ­
m er drugim Wiceprezesem w miejsce ustępujące­
go p. Augusta G o r a j s k i e g o ;  jako trzeci Wice­
prezes potwierdzonym na nowo został p. Henryk 
K o m a r .

Dawni członkowie R a d y  Nadzorczej pp. Józef hr. 
M ę c i ń s k i ,  S z u m a ń c z o w s k i ,  i Leonard Wę 
ży k  ponownie wybrani, świeżo zaś wybranym zo­
stał p. Bronisław L a s o c k i .

W Dyrekcyi Towarzystwa Henryk hr. W o d z i e -  
k i , występując z kolei, ponownie powołanym zo­
stał na Dyrektora, który to urząd już od począt­
ku istnienia Towarzystwa sprawuje.

Po uskutecznieniu w ten spoBÓb uzupełniających 
wyborów p. Leonard W ę ż y k  przedłożył projekt 
do zmiany kilkunastu paragrafów statutu w imie­
niu Rady Nadzorczej. Potrzebę zmian tych, na dwu- 
nastoletniem doświadczeniu opartą, uznało zgroma­
dzenie głosując prawie jednomyślnie i bez dysku 
syi za wnioskami Rady Nadzorczej. Dłuższe nieco 
rozprawy wywołał nowy paragraf nadający dyrek­
cyi prawo do kontr-asekuracyj i reasekuracyj, ma­
jących się uskuteczniać za przyzwalaniem Rady Nad 
zorczej. Wątpliwości podnoszone względem praktycz- 
ności obrotów tego rodzaju i obawy o możiiwe ry­
zyko usunięte zostały jasnem przedstawieniem, że 
przy wysokości sum asekuracyjnych i w obec ry­
zyka, jakie np. możność zupełnego zgorzenia jedne­
go zwiększych miast ubezpieczonych w sobie za­
wiera, kontr-asekuracye uznane są dziś za nieod­
zowne, a reasekuracye nietylko zrównoważają wy­
datki na kontr-asekuracyą, ale są zarazem jedyną 
podstawą możności przeprowadzenia jej. Przeciw­
ko wnioskowi przemawiał p. T r z e c i e s k i ,  objek 
cye zaś robili i wyjaśnienia żądali pp. K r a i ń ski  
i Z u c k e r ,  za wnioskiem zaś przemawiali Piotr 
G r o s s ,  Henr. hr. W o d z i c k i ,  hr. M ę c i ń s k i ,  
L. Wę ż yk ,  J a s i ń s k i  i Hoppe n .

Po odroczeniu rannego posiedzenia, zebrało się 
drugie posiedzenie o godzinie 4tej po popołudniu 
pod prezydencyą p. H o p p e n a .

Hr. M ę c i ń s k i zdawał sprawę z różnych wniosków 
nadchodzących do Rady Nadzorczej bądź od delegatów 
bądź od członków towarzystwa i bardzo poważnych 
korporacyj po za towarzystwem będących. Wykazał 
że wszystkie te wnioski, albo dotyczą rzeczy, któ­
re w łonie towarzystwa już poprzednio w myśl po­
danych wniosków załatwione zostały, albo też dla 
wielu przeważnych względów zaprowadzonymi być 
nie mogą. Wyróżnił jednak z pomiędzy nich wniosek 
z bardzo wielu stron popierany i przez to powszech­
ność życzenia wyrażający, a zmierzający do ułatwie­
nia kredytu osobistego dla rolników. Wnioskiem tym 
zajęła się więc Rada Nadzorcza i Dyrekcya, a re ­
zultatem odnośnych badań i starannej pracy jest 
statut wzajemnego kredytu w Krakowie z proto­
kołowaną filią we Lwowie, pod przewodem każdora­
zowej Dyrekcyi i R. Nadz. tow. wzajemn. ubezp. 
od ognia. Po przeczytaniu statutu, którego §. 6 
określa udział towarzystwa ogniowego na wysokość 
100.000 złr., a w przewidzianym razie wzrostu 
udziałów członków towarzystwa, aż do wysokości 
podwójnej hr. M ę c i ń s k i  w imieniu Rady Nadzor­
czej postawił wniosek umocowania tejże do urządze­
nia! pomienionego towarzystwa i do wpłaty sumy 
statutem tegoż Towarzystwa na ten cel przezna­
czonej. W dyskusyi, która się wszczęła nad tym 
przedmiotem, oponenci (pp. K r a i ń s k i ,  P a w l i ­
k o w s k i  i Z u c k e r )  nie zaczepiali zasady, której 
słuszność uznali, ale nie zgadzali się na potrzebę 
pośpiechu, żądając dopełnienia różnych formalno­
ści, które za właściwe uważali. PP. referent hr. 
M ę c i ń s k i ,  Id. hr. W o d z i c k i ,  L. W ę ż y k ,  
D z w o n k o w s k i  i inni , przemawiając za konie­
cznością przyspieszenia rzeczy, dowodzili, że zwło­
ka przynieść może niepowetowane straty w ekono­
micznych stosunkach kraju i wykazywali bezpło- 
dłość przechodzenia zbytnich formalności, które 
staranna praca Dyrekcyi i Rady nadzorczej jak 
najzupełniej już zastąpiła. Po danem nareszcie 
wyjaśnieniu, że członkowie Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń, przyjmując statut nie wchodzą 
w żadne osobiste zobowiązania, ale tylko uznają 
potrzebę i użyteczność zamierzonej instytucyi i u- 
ważają bezpieczeństwo dla części funduszu zapaso­
wego mającej się w niej umieścić za dostateczne, 
zgromadzenie przyjęło wniosek Rady nadzorczej.

Dyroktor K i e s z k o w s k i  odczytał następnie i 
uzasadnił wnioski dotyczące zmian w statucie u- 
bezpieczeń życia, wykazując ich nieodzowność dla

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej z dnia 4 czerwca.

P o s a d y :  Dwóch nauczycieli tymczasowych w szko­
łach ludowych izraelickich we Lwowie, podania do 30  
czerwca. —  Prymaryusza w szpitalu powszechnym we 
Lwowie na oddziale chorób syfilistycznych i skórnych 
(1200  zł . ) ,  podania do końca czerwca.—  Pomocnika 
woźnego w sądzie obw. w Samborze (300  zł.), podania 
do dnia 30 czerwca. —  Trzech ofieyałów pocztowycch 
(700  zł.), podania w 4 tygodniach.

L i c y t a c y e :  W sądzie pow. w Olesku 19go czerwca 
licyt. egzek. realn. N. 81 w Zulicaoh. —  W sądzie pow. 
w Medenicach 25 czerwca licyt. egzek. realn. N. 65 w 
Lityni. —  W sądzie pow. w Ślemieniu Igo lipca licyt. 
egz. realn. X. 35 w Lachowicach. W sądzie pow. w 
Zbarażu 3 lipca licyt. egzek. realn. N. 20  tamże.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd pow. w Mikulińcach o u-
znaniu Stefana Baranowskiego i Mikołaja Szumlańskiego 
włościanina z Magdalówki za marnotrawców.

szcze niż dotąd opór. Aczyńcy tak się urządzają, 
aby kraj mógł być dwa albo trzy lata zajęty, pod­
czas zaś tego czasu plantacye pieprzu na Suma­
trze zniszczałyby. Kulisowie (Chińczycy) zaciągają 
się do wojska. Aczyńcy zbijają oskarżenie holen­
derskiego sekretarza stanu, który obwinia ich o 
czyn zdradziecki. Czynią to na podstawie twier­
dzenia, że podpisujący traktat w Rhid nie był u- 
wierzytelnionym ajentem Sułtana.

Przyjechali do Krakowa od 5go do 6go czerwca.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Bolesław  

Trębowelski urzędnik z Brzeska, Mateusz Buf wł. dóbr, 
Józef Sosnowski właściciel dóbr, i Antoni Sosnowski wł. 
dóbr z R osyi, Adolf Pieszczorowski właściciel dóbr z 
Kongresówki, August Zieliński porucznik z Lublina, 
Zofia Mukl ano wieżowa właś. dóbr z Warszawy, Herman 
Heller prawnik z Kongresówki, Jan Buchownik inżynier 
z Grotuik, Hipolit Wasilewski właś. dóbr z Kongresówki, 
Jerzy Kopeczuy dyr. fabryki z Suchy, Jan Branicki ob. 
z P ru s, Eugeniusz Rzętkowski ob. z Kongresówki, 
Karol Polityński ob. z Tarnowa, Józef ob. z Galicyi.

HOTEL KRAKOWSKI: Barbara hr. Zborowska z
Wiednia, Konstanty Piliński właśc. dóbr z Tarnowca, 
Józef Chladner inżynier z Zatora, Konstantyna Zagórska 
właśc. dóbr z Niegardowa, P. Hejsek właściciel dóbr 
z Filipowie.

HOTEL pod BOŻĄ: Jan Perski wł. dóbr z Kongre­
sówki, Ludomił Struszkiewicz właśc. dóbr z Galicyi, 
Szymon Fabian z córką aptekarz z Warszawy, Józef 
Ciesielski ob. z Kongresówki, Konstanty Michałowski z 
familią jenerał z Podola, Józef Majewski właśc. dóbr 
z Warszawy, Leon Skałecki właściciel dóbr z Warszawy.

HOTEL SASKI: Franciszek Matuszewicz radca Dworu 
z Petersburga, W. Smith Brown z Nowego Jorku, Ste­
fan Czaplicki z żoną właściciel dóbr z W iednia, Win­
centy Schmit ob. z Krzywaczki, Mieczysław Kępieński 
właśc. dóbr z Galicyi, Kazimierz hr. Wodzicki z córką 
właśc. dóbr z Olejowa, Aleksander Chrzanowski z żoną 
ob. z Krylowa.

HOTEL WIKTORYA: Henryk hr. Skarbek właśc.
dóbr z Grodzisk, Stanisław Polanowski w ł. dóbr z Ga­
licyi, Henryk Jaroszyński z Kongresówki i Walery Ja­
roszyński właściciel dóbr z Kongresówki, hr. Noel 
Lesser b. oficer ang. z Londynu, Karol Mały Dr praw 
adwokat ze Lwowa, Ferdynand Liederberg z Berlina, 
Zygmunt Zucker właś. dóbr z Chorośnicy, W olf z W ie­
dnia, Józef Seitz nadinżynier c. k. jen. insp. z Wiednia, 
Wilhelm Dostał c. k. inspektor jen. insp. i Feliks Peos 
inżynier c. k. jen. insp. z Wiednia, Zofia hr. Jabłonow­
ska wł. dóbr z Galicyi, Tytus Trzciński właśc. dóbr z 
Galicyi, Władysław Krosiński właśc. dóbr z Nicbocka, 
Wiktor Borst kupiec z Paryża.

Kurs papierów i pieniędzy.
K r a k ó w  6 czerwca.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

/ i i i g r / c l i  5 czerwca. Adwokat Stefan W r u b  
c e w a c z został dziś wybrany burmistrzem 22 gło 
sami na 25 głosujących.

(Paryż 4 czerwca. Ajencya Havasa donosi, 
że marszałek M ac - M a h o ń  otrzymał od króla 
Włoskiego bardzo serdeczne powinszowanie, w któ- 
rem król przypomina mu, iż był j e g o  towarzyszem 
broni w r. 1859. Korespondeucye karlistowskie do­
noszą, że D o r r e g a r a y  będąc ranny, złożył na 
czas pewien dowództwo. Kolej północna hiszpań­
ska otworzyła na nowo ruch. \Vładze karlistowskie 
wydają pasporta za opłatą 5 franków.

S trassln irg  4 czerwca. Dziś w południe na­
deszło pięć wagonów z pierwszą wpłatą na rzecz 
piątego miliarda. Wpłata składa s i ę  z srebra i zło­
ta oraz z 69 milionów w wekslach i 3,0-o porę­
czeniach. Ogół tej wpłaty wynosi 112 mihonow 
frsoków*

K o lo n ia  4 czerwca. Profesor R e i n k e n s  
wybrany został niemal jednogłośnie P*zez delega- 
tów duchownych wszystkich starokatolickich gmin 
i stowarzyszeń, niemieckim biskupem misyjnym, a 
jak twierdzi Koln. Ztg, przyjął wybór. (Dr Rein­
kens jest profesorem w Wrocławiu. Bed.) ^

H a g a  4 czerwca. Z dobrego źródła słychac, 
że minister sprawiedliwości na wyraźne życzenie 
króla nie obstaje przy swojej dymisyi- W skutku 
tego pozostanie cały gabinet.

B r i l f e s c l i ®  4 czerwca. Rząd zamierza co­
fnąć projekt ustawy tyczącej się powiększenia sto­
pni wojskowych, przewidując, że Izba me potwier­
dzi projektu, co zdaniem bióra Havas-Bullier, po­
ciągnie za sobą dymisyę ministra wojny a może 
nawet całego gabinetu.

Rzym 4 czerwca. Protestacya jenerałów za­
konnych wymienia ważne zmiany uskutecznione 
przez Izbę w projekcie ministeryalnym, i dodaje, 
że Papież potępił już wszelki zamach na korpora- 
cye religijne. Jenerałowie zakonni nietylko łączą 
się z tern orzeczeniem, ale protestują szczególniej 
we własnem imieniu i ponawiają protestacyę wrę­
czoną d. 4 października 1871 posłom zagranicznym 
przy Stolicy apostolskiej, w której jest udowo- 
dnionem, iż zniesienie korporacyj religijnych jest 
zamachem na całą powszechność katolicką. Jene­
rałowie protestują przeciw obradom Izby nad tym 
przedmiotem i przeciw potwarzom przy tej sposo­
bności miotanym na zakony; protestują przeciw ca­
łej ustawie jako przeciwnej konstytucyi królestwa 
i przeciw wywłaszczeniom. Odwołują się na Pa­
pieża, biskupów, na wszystkich katolików, na pra­
wo stowarzyszeń, prawo własności i prawo naro­
dów, wreszcie na Boga. Protest ten podpisany jest 
przez 82 jenerałów zakonnych i jlnych prokurato­
rów i wystosowany do króla, prezesa ministrów 
i prezesów obu Izb. — Prezes ministrów L a n z a  
wyjechał do Frosinone; król wysłał tam jenerała 
Dezza, aby mu zdał sprawę o stanie R a 11 a z z e g o,

B e r n  4 czerwca. Kongres robotników w Olten 
uznał dziennik Tagwacht wychodzący w Zurich za 
organ stowarzyszenia a miasto Genewę za siedzibę 
komitetu stowarzyszenia robotników. — Rząd kan­
tonu Ticino postanowił wydalić X. Ludwika Arnol- 
baldi za „przeciwprawne znoszenie się z księżmi 
krajowymi i zagranicznymi.14— Posada posła fran­
cuskiego nie jest jeszcze obsadzoną; robiono nowe 
kroki dla skłonienia p. L a n f r e y a ,  aby cofnął 
swoją dymisyę.

Penang 4 czerwca. Jeden okręt wojenny ho­
lenderski strzelał do trzech okrętów płynących do 
Aczynu pod pawilonem angielskim i wiozących to­
wary. Ajent Sułtana zgłosił się z tego powodu do 
gubernatora Penangu, którego odpowiedź nie jest 
jeszcze wiadomą. Zapewniają, że Holendrzy jeśli 
znów rozpoczną zaczepkę, napotkają na większy je-

Uroczystości z powodu obecności gości rosyj­
skich w Wiedniu nastręczyły przecież dziennikom 
oprócz czczych opisów, jakąkolwiek niby polityczną 
skazówkę, której nieomieszkały, zdaniem naszem, 
nad miarę wyzyskiwać. Gazeta Wiedeńska, której 
prasa wyraża wdzięczność za urzędowy opis one- 
gdajszego obiadu galowego w Burgu, podała do­
słownie toasty obu Cesarzów. „Na pomyślność Na­
szego miłego gościa! — rzekł N. Pan po czwar- 
tem daniu — Mego drogiego przyjaciela, J. C. Mo­
ści Cesarza Wszech Rosyi, niech żyje!44 Po ode­
graniu hymnu rosyjskiego cesarz Aleksander po­
wstał i rzekł: „Na pomyślność J. C. Mości Ce­
sarza Austryi z serdecznem podziękowaniem za 
Jego miłe słowa. Na pomyślność Jej Cesarskiej 
Mości Cesarzowej!11 Dzienniki podnoszą naturalnie 
w toaście Cara brak wyrażenia równoważącego sło­
wa: „drogiego przyjaciela,11 jakich użył cesarz Fran­
ciszek Józef.

Na pociechę tym, coby stąd pewną wątpliwość
0 przyjaznych stosunkach Rosyi dla Austryi, a 
przynajmniej o stopniu wzajemności wnioskować 
chcieli, .przytacza iV. fr. Presse autentyczne toasty 
ze zjazdu berlińskiego, w których Cesarz Wilhelm 
na pomyślność cesarskich swych goś c i Ces a r ;  
Franciszek na pomyślność Cesarza niemieckiego
1 Cesarzowej, a Car Aleksander na pomyślność ar­
mii pruskiej wznosili zdrowia. Cóż, kiedy „niepocie­
szeni11 tym przykładem wstrzemięźliwości w wyra­
żeniach przy toastach Cara Aleksandra, przypomi­
nają „czułe11 toasty, jakie się rozlegały w Car- 
skiem-Siole w przeszłym miesiącu podczas bytno 
ści Cesarza Wilhelma w Petersburgu. No, to dar 
mo, ale chociaż większa jest zażyłość między dwo­
rem pruskim i rosyjskim, co także i pokrewieństwo 
tłómaczyć winno, zawsze jednak stronnicy rosyjscy 
w Wiedniu zapominać nie powinni, że uczta od 
bywała się w Burgu, a wiele w Dunaju upłynęło 
wody, odkąd w starej siedzibie Habsburgów nie 
słvchać było głosów świadczących o podobnemjak 
dzisiaj zbliżeniu się tych dwóch mocarstw. Żądać 
za wiele w polityce nie trzeba.

Skoro do toastów biesiadniczych taką przywią 
żują ważność, o ileż więcej musi zwracać uwagę 
obecność kanclerza rosyjskiego w Wiedniu. N. fr. 
Presse zamieszcza z tego powodu pewien rodzą, 
półurzędowego wytłómaczenia, o którem nam wczo­
raj telegrafowano, a to odnośnie do kwestyi wscho­
dniej. Mianowicie szło o uznanie Serbii, Rumunii 
i Czarnogóry państwami udzielnemi. Zaprzecza 
temu pomieniony dziennik, twierdząc, że odwiedzi­
ny ministra serbskiego Rystycza tyczyły się kolei 
żelaznych. Wszystko inne jest tylko grzecznością 
i gościnnością. Może hr. Andrassy obejmując tekę. 
nie zgadzał się z polityką rządu co do stanowiska 
Austryi w obec Turcyi, ale teraz zupełnie odstąpi 
od dawnych widoków, podobnie jak hr. Beust po­
padał w błędy, objąwszy zarząd spraw zagrani­
cznych, pod względem Wschodu. Hr. Andrassy nie 
może, uwalniając wasalów Porty, oddawać ich na 
pastwę Rosyi.

W tym artykule zadziwia nas przedewszystkiem 
naiwne wyznanie, że tak hr. Andrassy jak hr. 
Beust obejmując kierunek spraw zagranicznych nie 
zostawali w zgodzie z rządem. Dla czegóż więc 
powoływano ministrów, o których wiedziano co 
myślą, i że nie tak myślą jak sobie życzono. Więc 
pozwolono im robić experimenta i własnem do­
świadczeniem poznawać błędy U Pamiętamy, do 
czego doprowadziły experimenta br. Buola i hr. 
Recliberga...

Pod napisem: „Biskupi i ustawy kościelne", za­
mieszcza urzędowa pruska Provinzial - Correspon- 
denz artykuł o protestacyi biskupów przeciw rze­
czonym ustawom. Rząd nie będzie odpowiadał na 
pismo biskupów, lecz przystąpi do działania, do 
czego już poczyniono przygotowania. Ponieważ^ in- 
strukeye wygotowane nakazują władzom znosie się 
z biskupami przy wprowadzaniu nowych ustaw,  ̂a 
przeto wtedy tylko od tego odstąpionem będzie, 
gdy biskupi nie zechcą współdziałać i stawać 
„w obronie kościelnych interesów". Rząd wie, że 
może tylko przeszkodzić biskupom i kapłanom spra­
wować ich urzędy, ale nie może ich zastąpić ob­
sadzając ich posady. Jeżeli zaś biskupi i kapłani 
nie będą pełnić swoich czynności, wtedy katolicy 
do nich a nie do rządu mogą sobie rościć prawa.

Taka jest treść pomienionego artykułu, który
stawia biskupom alternatywę: albo działania we­
spół z rządem w zarządzie kościoła, albo usunię­
cia się od udziału, a w tym ostatnim razie rząd 
będzie obojętnym na potrzeby duchowne mie­
szkańców.

Sekta „starokatolików11, która ma niejakie po­
dobieństwo do krótkotrwałej sekty „katolików nie­

mieckich" Rongego, a właściwie dąży do utworze­
nia odrębnego kościoła narodowego, me posiadała 
dotąd hierarchii kościelnej. Otoż ^ n y c h
kółek tej sekty zjechali się w Ko lomi dlawybrama 
głowy swego kościoła czyli biskupa.
Reinkens, profesor z Wrocławia. Pierws - j g 
zadaniem będzie uzyskać zatwierdzenie rzą _ p 
skiego, aby przez to nabyć niejakiej lega nosci, 
następnie starać się u parlamentu o przyznanie s 
cie praw odrębnego kościoła. Rząd poprze te ą 
żenią, jak popierał je dotąd.

Już korespondent nasz berliński zwracał uwagę 
na niemożność utrzymania kompletu w parlamen­
cie niemieckim. Codzień trudniej o komplet, bo 
mnóstwo deputowauych żąda urlopu, a posiedzenie 
we środę, na którem zaczęto drugie obrady nad 
małżeństwem cywilnem, musiało być zamknięte z 
iowodu wypróżnienia się Izby.

Berlińskie bióro Wolffa rozesłało telegram do­
noszący o nieporozumieniach między nowym prezy­
dentem Republiki francuskiej a radą ministrów, 
która wbrew woli naczelnika rządu myślała o ście­
śnieniu głosowania powszechnego. Mac-Mahoń za­
tem postępowaniem swojem usiłuje dowieść, że 
przestrzega ściśle ustaw i konstytucyi, a przeto nie 
dopuści nic takiego, coby się Die zgadzało z jego 
powołaniem. Odezwy do wojska i rozkazy dzienne 
Mac-Mahona, szukającego w armii punktu oparcia, 
są może poniekąd odpowiedzią na skryte dążności 
gabinetu. ,

Szach perski miał dziś wyjechać z Berlina do 
Wiesbaden, zabawi tam kilka dni a potem uda się 
do Brukselli, ztamtąd zaś do Londynu, gdzie sta­
nąć ma 16go b. m. W Ostende będzie na niego 
czekała okazała flota wojenna angielska. Ks. Wahl 
czekać go będzie w Dover, a Sułtan jako gość kró­
lowej stanie w pałacu Buckingham. Dwór angiel­
ski nie ma tak bogatej listy cywilnej, aby mógł 
roztoczyć wschodni przepych na przyjęcie Szacha 
jak dwór rosyjski; w Berlinie zaś także podjęcie 
było bardzo umiarkowane.

Ostatnie depesze telegraflozne „Czasu"

Wiedeń 6 czerwca. Wczoraj dany był wiel­
ki obiad dyplomatyczny u hr. Andrassego na u- 
czczenie ks. Gorczakowa. Zaproszeni byli na ten o- 
biad ks. Gorczakow, ks. Metternich, ks. Auersperg, 
lord i lady Dudley, Nowikow, księżna Ossuńa, hr. 
Pejaczewicz, hr. Festeticz, hr. Wenckheim, bar. 
Bechtolsheim, Jomini, Hofmann, Orczy.

Berlin 5 czerwca. Wielka północna spółka 
telegraficzna otrzymała konsens na zakładanie te­
legrafów podmorskich, z jednej strony z zacho­
dniej Jutlandyi albo Fanoe do Francyi, z drugiej 
zaś strony z Jutlandyi wschodniej do Szwecyi. 
Obie te roboty mają być skończone na dzień 1 
września. .

B r n k se llf t  5 czerwca. Minister wojny Tbie-  
b a u l d  podał się do dymisyi. Być może, iż cały 
gabinet ustąpi; z drugiej strony jednak zapewnia­
ją , że tylko minister skarbu M ai o u i minister 
spraw zagranicznych hr. d ' A s p r e m o n t  -Lynden 
wystąpią z gabinetu, a miejsce ich zajmą J a c o b s  
i margr. de R o d e s.

Bazylea 5 czerwca. Dziennik Grenzpost do­
wiaduje się z wiarogodnego źródła, że cesarzowa 
Eugenia spodziewaną jest w czerwcu w Arenen- 
bergu. — Rada związku Szwajcarskiego starała się 
także skłonić posła L a n f r e y a  do pozostania w 
urzędowaniu.

Kursa- W i e d e ń ,  dnia 6 czerwca, godź. — 
4°/0 zjedn. dług państwa b&nkn. 67 70. — Zjedn 
oblig. państwa w srebrze 72 50. — Losy z r. 1860 
100—. — Akcye banku 958 — — Akcje kredy­
towe 2731-  Londyn 110 50 .— Srebro 110-50.
Dukat —■—. — Lombardy) 1851— — Losy z r.
1864 137. Akcye franko - austr. 110-------
Napoleondor 8-84- Akcye kolei gal. Karola
Ludwika 218*— — Akcye kolei Lwowsko-Czern.
147- Akcye kolei północno - wsch. 126-—
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 93-—. — Oblig.
indemniz. gal. 75-—. — Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln. 160- Akcye anglo-banku 212-—
Akcye kolei rządowej 329- Akcye kolei siedm.
—• —• — Akcye kolei Rudolfa 160-— — Tram­
way 278  Akcye banku budowy 157-.------
Akcye kolei wschodn. 97 •  Akcye banku an-
glo-węgierek. 721 Akcye kolei zjedn. 160-—.
Losy tureckie 70-—. — Losy prem. węg. 89-50 
Akcye kolei Kaszycko-bogumińskiej — Akcye kolei
ces. Elżbiety 228- Akcye kolei półn. zach.
210 50.— Akcye franko-węgiersk. 46-50.— Ogólny 
austr. bank. 170- — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —•—.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni KI oliIlkowski.

(Wartość kuponów do 7 czerwca). 
Srebro austryackie za 100 złr. . 
Kupony srbr. płatne „
Ruble rosyjskie papier, za 100 mb. 
Talary pruskie za 100 tal. . . 
Dukat austryacki 1 sztuka . . 
Napoleondor 1 sztuka . . .
Oblig. indemn. gafie, za 100 złr.
4% listy zast. „ „
j°/ * „
57i%  listy Kr. 36-lt. pł. sr. j Zakł
6%
6°/.
7%
ffi
*'7o

36-lt.pł.bn.) Kred. 
,  18-lt.pł.bn.Jkrak.
„ dłużne „ „ . . .
„hipot. „ „ 100 zł.
* zakł.kretwt. „ 100 zł,

6°/o oblig.poż.kol.wgg.„ 120 zł. 
Losy prem. w§g. za 1 sztukę . 
Ak. B. G. d. H. i P. z 4% za 1 szt. ■ 

„ „ hipotecz. z 200°/,, „
„ kolei Karola Ludwika zł. 210 
„ „ Lwow.-Czern. „ 200
„ „ Warsz.-Wied. za rb. 60

1% listy zast. Kr. P. I. ser. 100
t°/o „ -  » „ H. „ 100
570 „ „ „ „ za rsr. 100
4°/n „ likwid. Król. Pol. 100
Oblig. kolei rumuńsk. tal. 100

W iedeń 4 czerwca.
5% ^iednocz. dług pańs. bank. 
5°/0 „ » * srebr.

„ Oblig. indemniz. niż. Austr.
czeskie

„ „ „ węgierskie
galicyjskie 

„ „ „ bukowińskie
„ .  ■ siedmiogr.

żądają płacą wartose
kuponu

111 ___ 109 50
110 — 108 75 —

149 — 147 75 —

167 — 165 75 —

5 27 5 17 —

8 88 8 78 —

77 50 75 — 47‘/4
72 50 71 ___ 1 73V3
78 — 77 ___ 2 16’/3
98 75 98 ___ 2 38 V3
93 — 92 25 60
94 — 93 25 60
95 — 93 50 — 70
87 50 85 50 1 60
96 ___ 94 50 2 60
99 50 96 50 2 60
91 ___ 88 — —

96 ___ 93 — 1 73V3
275 ___ 270 — 3 46V3
219 ___ 215 50 4 55
147 — 144 1 00

96 75 94 75 1 30
96 — 94 75 1 82 A
94 75 93 75 1 827i
94 75 93 50 i  2 273/<
79 50 78 50 061/
43 U 41

68 30 68 10
72 60 72 40
94 — — —

95 — 94 —

77 — 76 —

75 — 74 50
76 — 75 50
74 50 73 50

5°/o węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne.

5% Banku naród, losy . .
4 ,  galicyjskie.....................
5 „ „ . , . . .
6 „ gal. zakł. kred. włość.
5 » węgierskie losy . . .
5 „ zakł. kredyt, austr.
5 „ zakładu kredyt, austr.

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domin, państ. 120 złr.

Pozyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ 1854 .
1860.

’/i losów pożyczki austryao.
państw, r. 1860 . . . 

Losy pożyczki z r. 1864 
„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . .
„ Kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a ju .....................
„ księcia Salm . ,  .

„ Palfy . . .
„ Klary . . .

„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . ,
„ Rudolfa . : . . .
Akcye banku iprzem. 

Banku naród, austryac. . .
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

żądają płacą

98 50 98 -

88 25 88 -

80 50
95 — 
84 - 

100 —

94 50 

99 75

87 25 
117 -

87 -  
116 50

qu _
100 50

275 -  
94 -  

100 -

116 -
138 -  
90 -  
26 -  

175 -

114 -
137 -  
89 -  
25 50 

173 -

99 -  
39 -  
28 -  
39 -  
27 75 
31 -  
23 50 
26 -

98 — 
38 — 
27 50 
38 -  
27 25 
30 50 
22 50 
25 -

15 — 14 50

961 -
273 50 
615 -  
1 2230

959 -  
272 50 
613 -  

2210

Kolei rządowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety .
„ Pardubickiej . . . .
„ Południowej . , . .
,  Galicyjskiej . . . .
„ Czemiowieckiej ■ . .
„ Albrechta . . . .
« W9K- półn.-wschod. .
• ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ Alfoldsko-Fiumańskiej
„ Koszycko-Bogumil. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
.  wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
,  anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
m wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .
„ galicyjsk. hipotecznego 
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

,  rektyfikacyi spirytusu 
w Czerniowcach . . 

Akcye tureckie 400 frank.

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Naddniestrzańskiej .

,  Koszycko-Bogumińskiej I,

,328 -  
230 — 
164 -  
184 50 
218 -

327 
229 
163 50 
183 50 
216 -

127 -
162 50 
160 —
163 -

218 -  
1 99 -  
1:210 
11218 — 
i 2 l0  50 

74 50 
1:172 -  
1150 _  
112  -  

46 50

96 -

175

93
161

161 50 
158 -  
161 -

216 
97 

209 
217 
209 40 

73 50 
170 
147 -  
111 50 
45 50

95 50

172 -

92 
159

65 — 
90 75 90 25

Kolei cesarz. Elżbiety 6% za 
(sr. prusk. 100 złr.) 

Emissya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
. południowa 8t 500 fr.

Bony 1870-1874 6°/,
.  półn. c. Ferd. lOOzłr.m.k. 

„ „ lOOzłr.w.a.
„ w srbr. 5% 

,  zachodnia czeska za 100 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 

„ połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a.

5°/0 w srebrze . .
„ gal.Kar.Ludw.300z.w.a. 

w srebr. 5°/0 za 100 . 
Emissya H. . .

„ Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.5°/ozal00) 

Emissya z r. 1867 
„ Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr w. a.

wsrebr. 5°/o za 100 zł. 
„ północna czeska po 300 

złr. (sr. 5°/0 za 100)
Towarz. żeglugi par. na Dun. 

za 100 złr. m. k. .
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr......................

Waluty.
Cesarskie korony . . . .

„ dukat na wagę . .
„ „ obrączkowy .

Złoto al mareo . . . .
N apoleondory.....................
Fryderyki . . . . . .

! 99 
90 50 

|129 -

109 50

88 75 
86 

102 75

92 50

97 50

102 -  

97 50

|j 73 50

85 75

92 50

90 50

5 24 

8 83

91 -
90 -  

128 50

109 -

88 25 
85 50 

102 25

91 50

79 
96 50

101 50

73 -

85 25 

92 -

90 -

5 22

8 82

żądają płacą
Luidory (niemieckie) . , . 
Suwerenv angielskie . . . 
Imperyały rosyjskie . . .
Srebro ................................
Srebro, kupony . . . .  
Talary związkowe . . . .  
Pruskie bilety kasowe . .

11 15

110 50 
110 50

1 66*°

11 -

110 25 
110 -

1 6 6 “

Lwów 3 czerwca.

Dukat holenderski . . . 5 21 5 12
„ cesarski ..................... 5 24 5 14

Półimperyał rosyjski . . , 9 — 8 86
Rubel srebrny rosyjski . . 1 78 1 68

„ papierowy . . . . 1 497. 1 48
Talar pruski . , . . . — — — —
Listy zast. Tow. kr. gal. 5% 78 75 77 75

.  „ „ „ „ 4% 72 - 71 —
„ „ Banku hipoteczn. 86 75 85 75

Obligi indemn. bez kuponów 76 50 75 25
Akcye kolei gafie. K. L. b. k. 

m ,  lwowsko-czemio.
217 — 215 —
151 - 147 -

„ banku hipoteczn. gal. -- —.

W arszawa 4 czerwca.

Listy zastawne 1 ser. rub. : 95 60 95 30
1 2 » » ” * 94 30 94 -

kupon , I — 1 80
m „ nowe „ , 94 30 94 —

kupon » — 2 25
„ likwidacyjne m ! 79 40 79 10

kupon » — 03*/,
Kolej warszawsko - wiedeńska : 95 50 — —

,  bydgoska : 73 50 72 50
,  „ terespolska 114 50 — —
m „ łódzka 1105 50|105 -



CZAS z Soboty 7 Czerwca 1873.

ZIENRIK MÓD
Pismo dla Polek.
Wyszedł Nr. l i t y  

i rozesłanym zosta 
wszystkim Prenume­
ratorom. (959)

Prenum eratę przyj­
muje Administracya 

„Dziennika Mód“ w Krakowie ul. Grodzka 
L. 69, oraz wszystkie Księgarnie i urzędy 
pocztowe tak  w kraju jak  i za granicą.

Przedpłata wynosi kwartalnie: z ryci­
nami kolorowanemi 3 złr. (2 talar.), bez 
rycin 2 złr. (1 tal. 10 sgr.).

StowarzjsMie murarzy w Krakowie.
W dniu 8 Czerwca b. r. o godzi­

nie 9 rano w kościele XX. Dominika­
nów, odbędzie się uroczystość poświę­
cenia nowo sprawionego Sztandaru. Do 
udziału przy tejże uroczystści wszyst­
kich członków honorowych i czynnych 
niniejszem zapraszamy.

Przełożony S. M. K.
F e l i k s  K n j d z l ń s k l  

Sekretarz.
C l e M l o i v k l .

W A L N E  Z E B R A N I E  
Akcyonaryraw Spółki akcyjnej 

Teatru polskiego w ogrodzie Potockiego 
w Poznanie

o d b ę d z i e  s i ę
d  n ia  13go C z e r w c a  1 8 ? 3  r.

o godzinie 5ej po południu na Sali 
Bazarowej w Poznaniu.

P0RZ4DEK DZIENNY.
1. Wybór przewodniczącego i sekretarza.
2. Sprawozdani) Rady nadzorczej z czyn­

ności za rok ubiegły.
3. Sprawozdanie Dyr.'kcyi wraz z przed­

stawieniem stanu łasy .
4. Wnioski akcyonaryuszów.

Poznań doia 26 Maja 1873 r.
Rada Nadzorcza

Spółki akcyjnćj Teatru polskiego w ogrodzie 
(945-2-2) Potockiego w Poznaniu.

D om  Z leceń
i Skład Nasion
w K r a k o w i e  przy ulicy Ś. Jana L. 292, 

otrzymał świeżą przesyłkę

KOŃSKIEGO m i u .
Sadzi s!ę najkorzystniej na zieloną pa­

szę od ifK a ja  do końca Ł I p c n ,  garn­
cy 8 — 10 na morgę w uprawie rzędowej 

(9 5 -1 -3 )

Adam Górecki

Zakład litograficzny
M. SA LB A  w  K ra k o w ie

p rzy  ul. Różannej pod l. 413,
poleca się do wykonania wszelkich w tę 
gałąź wchodzących przedmiotów dla prze­
mysłowych, jakoteż i naukowych celów. Za 
staranne i czyste, gustowne wykonanie rę­

czy się jak najlepiej.
Szczególnie polecam w tutejszem mieście 

tylko w moim zakładzie wykonywane f i l ­
e t y  w i z y t o w e  na pięknym g l t t n -  

H o w iiy m  lub b r y s t o l o w y m  j»h -  
l i c r z e .  C e n a  z a  lO O  s z t u k  w 

wielkim formacie z herbem 2 złr. 50 c. do 
złr., b z herbu 2 złr. do 2 złr. 50 c., 

w dwóch wierszach 2 złr. do 2 złr. 50 c.. 
w jednym wierszu 2 złr. W średnim for­
macie w dwóch wierszach 1 złr. 75 c. do 
2 złr., w jednym wierszu 1 złr. 75 c. W 
zwykłym formacie w dwóch wierszach 1 złr. 
75 c., w jednym wierszu 1 złr. 50 c., ozdo- 
bnem pismem 1 złr. 75 c„ 2 złr. do 3 złr.

Nakładf m moim wyszły l l l u s t r o -  
w a n e  P r z e w o d n i k i  d o  k ą p i e l  
M r y n l o y ,  S z c z a w n i c y  |  I w o ­
n i c z a .  Cena egz. 40 c. (935-2-4) 

Odprzedający otrzymąją 25% zniżki. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznione 

zostaną natychmiast za zaliczką pocztową.

Kupna lub dzierżawy
Apteki

posaiikuje EDWARD R A I  mag. farmac.
W  TARNOWIE.

(952-2-3)

§  K O D E K
odrazu uśmierzający migrenę, ból gło­
wy gwałtowny i newralgię, biegunki 

i rżnięcie w żołądku, zwany

GUARANA
pp.GRIMAULT etC'.£ APfEKARZYwPARY/U

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 
krzonej i zażyty, dostatecznym jes t do uśmierzenia 
natychm iast najsilniejszego bólu g lon  y I ml* 

i do wyleczenia rżnlęela żo­
łądka I biegunki. Sprzedaje się w pudeł­
kach zawierających dwanaście proszków. 
l '-Dla uuiknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem Cirl- 
mault *t- Co nip. (33-25-28)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece p. Redyka, — we Lwowie w Składzie ma- 
teryałów aptecznych, w aptece p. P io tra  Mikola- 
scha i w aptekach p. Berlinera i Ruckera, — w 
Brodach w aptece p. Franzosa, — w Rzeszowie 
w aptece p. Schaitera, — w Warszawie w Skła­
dach materyałów aptecznych pp. M rozowskiego, 
Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

J. WICHERA
we L w o w i e ,  przy ul. G r o d e c k i ś j  

pod L. 2 7 2 %  
poleca swój bogato zaopatrzony

SKŁAD

Żniwiarek i Kosarek.
J o h n i t t n a  oryg. ameryk. żniwiarkę z samo­

dzielnym przyrządem do odkładania.
B u e k e y a  oryg. amer. komb. żniwiarko - kosarkę 

wynalazku Lewis Miller.
S a m u e l i o n a  „RoyaI“ orygin. ang. żniwiarkę, 

która w Hostiwic zwyciężyła w 1872 r.
W o o d s  oryg. amer. Żniwiarkę i Kosarkę kilka­

krotnie wyszczególnioną.
H o w a r d a  oryg. ang. kombin. żniwiarko-kosarkę.

„ żniwiarkę „International. “
C e r e s  żniwiarkę itd . itd . (1005-3-G)

Z a l i l n t l  l e c K n i e ^
d la  o s ó b  n a  u m y s ł  i n e r w y  e i e r p i ą c y c h l s ^ f ^ j f e l l S

w Kowanówku pod Obornikami
w Wielkiem Księstwie Poznariskiem,

na
„  , ^ ----  —--------ogro­

dnik administracyi ogrodów publicznych w 
Paryżu, poszukując stałej posady w Galicyi, 
poleca się zarazem do zakładania, przera­
biania i urządzania tak małych, jak wielkich 

przed laty 18-tu przez D ra  Żdaskę  założony, obecnie pod przewodnictwem Dra  I °Srodów, ua sposób francuski lub angielski. 
Zelaski i D ra. Karczewskiego powiększony, według zasad postępującej sztuki lekars- Adres: Ulica Karmelicka Nr. 58 w Kr a -  

lej urządzony i w wszelkie możliwe wygody zaopatrzony przyjmuje każdego czasu k ° wi e ,  u JW. hrabiny T. Tarnowskiej, u 
cioiycli z zagranicy na kuracyę. I której skończył już, z zupełnem Jej zado-

I omyslne skutki, jakiemi zakład tutejszy chlubić się może, zawdzięcza on nie- woluieniem, poruczone mu ogrodnicze ro- 
tyiko używanej w mm połączonej duchowo - cielesnej metodzie leczniczej, ale nadto boty. (975-4-4)
scisłemu pożyciu chorych z rodzinami lekarzy zakładu

Bliższych szczegółów dotyczących mianowicie warunków przyjęcia udziela na żą­
danie listownie lub drogą telegraficzną ^

Tajny radca

Dr. telasko.

I l y r e k c y a  S K a k ł a d u .

( 032-1-3)
Dr. Karczewski.

PASTA I S I R o p  z K O D E I N A
P* BERTHl! w  Paryżu.

I U n  i n ż i k  a i«  m oi*  i ń  w  porów nani* x pow yŁnym  u  ośmii 
* •  k i s i l i ,  f r j p y ,  k s t i r t f w ,  k o k l i i i *  u p a f n i i  n s s y n  o a i o c i o w y c h  i l

i m m w i i j  w ptei«tkMh s ic h o t  i n i ir r j U ty a  y iorsiow o wizelkiago

• r ń ik  M i omdswnjah iogo włunolei odzniaony mdkim wo F r u n i n n m t iB  
— 1 r t r ł l  w - s t a q d i  l .k . ,n „  p i j * , *  j

IUW # * 4 , .  » a T .i, n ,  . w 1 , . , . ^  , . m J
n l lU H l) w- wwis w aptoc* F. MIKOUSCI, w Mrodach w sptsci P. I d łu i  • w 
■ Dn  M ilU W IO U .

. . I . T i u u c -  
w Poznanik

I Miejsce widowiska znajduje si§ pod 
zamkiem.

Po raz pierwszy w Krakowie!
W  całym świecie słynne londyńskie 

anatomiczne

(829-5-52)

zawierające 1000 bardzo cennych ana­
tomicznych preparatów , między które- 
mi znajduje się 20 męzkich i żeńskich 
figur wielkości naturalnej, najobszerniej­
sze i  najdokładniejsze §  t  l i  ( I  J’ II  111

_  .  _  -    :------ i c m b i  y o l o g i i  D ra  Kohna z
D l a  j m l ^ T c n  n a  W y s t a w ę  ~ m /m \L o n d y n u ,  następnie sztucznie i mecha-

nicznie oddychająca piękna kobieta Mal-
. ,  , ,r, . Ujorzata Bellanger, maska pośmiertna

7 W8Zw CZ*§SC1 mia8ta’ 2  ™s'anunj Gasse, tuż obok kolei konnej prowa- Napoleona I I I . ,  niemniej rozłożona do

a a  o p ł a t ą  s t u  r e ń s k i c h  t y g o d n i o w o .  W ce* tę Jłącz?aa już usłu?a’ c^a^ktora naukowo objaśnioną będzie, 
jakoteż dwa razy dnia herbata, zastawiana w osobnym pokoju. Usługa polska. W ra-1 Muzeum otwarte codziennie dla
zie żądania może być dodanym za opłatą pięćdziesięciu reńskich tygodniowo, salon mężczyzn od godziny 9ej zrana do 9ej 
z fortepianem i balkonem, zkąd widok na cały Wiedeń i okolicę. Zamówienia ozna wieczorem. T U f  
czające dzień przybycia, jakoteż długose zamierzonego pobytu, wypada przysłać jak Wewnątrz oświetlone e-flzpin i wopóIp 
najwcześniej, dołączając dziesięć reńskich jako zadatek, pod adresem: Bielański, The- A •  ̂ gazem i wogole
reslanum Gasse 17, In Wien. (57318-20) wygodnie urządzone.

Tylko na bardzo krótki 
czas do oglądania.

Cena wstępu 30 cnt., wojskowi niż­
szego stopnia płacą 15 cnt.

Z uszanowaniem

T.

Z aproszenie do spróbo­
w an ia  szczęścia!

300,000 M. Ct.
w szczęśliwym wypadku jako największą wy-
granę podaje najnowsze wielkie losowanie pie­
niężne, dozwolone i poręczone przez wysoką 

władzę wolnego miasta Hamburga.
To losowanie pieniężne w ten  sposób jes t 

urządzone, iż w krótkim  przeciągu czasu (w 
7 oddziałach) wyciągniętych zostanie z pe­
wnością 43,800 wygranych, między któremi 
znajdują sig główne wygrane w danym ra- 
fononn 7 8ZC2egółowo 200,000; 
on n i m ’ 1  '' o ' 5 0 '° 0 0 ;  4 0 ,0 0 0 ;  2  po
tzn n n  l  "" ?Ź'n0 0 ' 3  P° 20 M O ; ii po
{  nnn '’ s o P° 1j ' 0 0 0 ' 13 V» 1 0 ,000; 11 po

’ J L d  H v ° 6’°0 0 ; 3 2  po 5 ,000; 65 po
3 ,0 0 0 ; 204 po 2 ,000; 412 po 1,000- 412 
po 500; 472 po 200; 19,800 po 110 i t. d.

Już 1 8  i 1 9  F z e r t v c a  1 8 1 8  r .  odbęi 
dzie się najbliższe pierwsze wylosowanie wy­
granych tego  przez rząd poręczonego losowa­
nia kapitałów, jak  to z urzędu postanowiono, 
kosztuje zaś

1 cały los oryginalny tylko złr. 3'L  
1 połówka losu „ „ „ i*/«
1 ćwiartka „ _ „ » „ 1

któreto  losy, zupełnie według upodobania, za 
nadesłaniem  odpowiednićj kwoty przez podpi­
sany Dom bankowy sprowadzone być mogą.

Mój obecnie od 21 lat istniejący kantor ma 
nadzwyczajne szczęście, gdyz oprocz wielu 
innych znacznych głównych wygranych wy­
płaciłem w tutejszych stronach  niedawno 
według rządowych dowodów. .

1 wygranę na 152 ,000  M. Ct. t 
1 „ „ 152 ,500  „ ,

dlatego tćż słusznie m ogę zaprosić do og 
nego i szczęśliwego westchnienia.

Wykonywując zamówienia d o łącza li po­
trzebne urzędowe wykazy bezpłatnie a  po 
uskutecznionem ciągnieniu otrzym a każdy 
moich interesantów natychm iast i bez wez­
w ania urzędowe wykazy wygranych, z czego 
rezu lta t jes t uwidocznionym. W ypłata wy­
granych odbywa się punktualnie za poręcze­
niem rządu.

Ponieważ przewidzieć można iż współ­
udział przy tern na bardzo rzetelnej podsta­
wie opartem  losowaniu będzie bardzo licz­
nym, przeto uprasza się z powodu bliskiego 
ciągnienia łaskawe zamówienia jaknajwcześ- 
niej w prost nadsyłać do domu bankoioego 
i wymiany pod firmą.

J. Damman
(833-7-9) w Hamburga.

Zawiadamiam Wysoką Szlachtę i P. 
Publiczność, że przybyłem do Kra­

kowa z moim

Zoologicznpi Teatrem
takowy wystawiłem na placu „pod 

Zamkiem Przyczem szczególnie 
zwracam uwagę, że teatr ten nie należy 
porównywać z widzianemi tutaj mena- 
żeryami, ponieważ „Zoologiczny Teatr" 
składa się z tresowanych zwierząt, tj. 
Lwów, Lampartów, Hyjen, Baribalów, 
Wilków, Niedźwiedzi i t. p. dzikich 
zwierząt.

Tresurę i sztuczne ćwiczenia będzie 
jrodukować młoda dama i pogromca 
zwierząt Wiliam.

Bliższe szczegóły ogłoszone będą przy 
otwarciu plakatami i anonsami.
(1043) A .  P h i l a d e l p h i a .

M

O L L A  P R O S Z K I  S E I D L I C K I E .
. -  -  Jn iezap rzeczen ie  pierwsze m ejsce  W e e tys,ęCy pisra dziękczynnych, pochodzących z ró ­
żnych części calćj m onarcha austryaiA iej- Posw.adcza szczegółowo, że proszki te z nljlepszyn. 
skutkiem  używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata  wyzdrowienia wykazały, 
a  mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i * \ . . l
c z a c h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h  '\ i c ? n ^  
b ó l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  k r w i  do g ł o w y  \  / „ i . A  Z
k ó w ,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n e j  do z a m u l e n i *  ' i „ i  ^  c z ł o n -  
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na  w o m i t y  i t . p d°  z a m u l e n ^  ś l e d z i o n y ,  do

Cena pudełka «ryKlnalneK« * op| Mm Mlyeia t  z||>> a#

W

Ó D K A  F R A N C U S K A  i SÓL.
Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
• i. ?ram ?nlac" _ f sz,e ltie łT° rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko­

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakićj części ciała zanaleniu 
ów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd . itd. ’oczów,

Fena fla n k i z opisem użycia 80 e. w. o.

L E J T R A N O W I^ W Ą T R O B Y  M IĘTUSÓW ,
Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu  lekarskiego z Bergen w Norwegii 

który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby 
_  Prawdziwy o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z naileosz™.

skutkiem  w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p l u c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i e i  r t i n  
r o b i e  (tak zwanej rhachitis). Wyleczą najbardziej zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i r e n  
m a t y c z n e ,  ja k  również chroniczne w y r z u t y  s k ó r n e .

Fena flaszki z opisem  użyeła 1 złr. w. a.

0

Mają na sprzedaż:
w H R A H O n i K i  p . Dr. S a w l e z e w g k ł  aptekarz, p. J .  T r a u e z y ń s k l

p. JM. J n n o r n l r k l ,  p. J . J a h n i  we L U O W I E  p. F .  N r h u b u t l i

1“ • p *•  p *•
w B IA Ł E J p. Keler apt., J . B er­

ge r i R eichert apt.
„ BRZEŻANACH Ad. Kordę- 

cki
,  BRODACH p. Ed. Liska apt., 

p. E. Grimspan i p. M. S.
Franzos,

,  CHORODOW IE p. Z. J . Kry­
nicki,

,  CHOROSTKOW1E p. Fel.
Roszkiewicz apt.,
CZERNIOW CACII p. Ig n a­
cy Schnirch i p. K. v. Ćhal- 
bazani,
DOBROMILU p. A. Grotow- 
ski an t
DROHOBYCZU p. Kleczkow­
ski,

w GLINIANACH p- Heim, []
» HUSIATYNIE p. A. B urna­

towicz,
» JAW OROW IE {p. L. Lacho-

,  JAROSŁAW IU p. J- Bońm, 
„ KALISZU p. J . Puchalski, p.

Rzaczyński i p. Olszański, 
KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
--------------------   Ant. Miil-LIMANOW iE .  
ler apt. ,
NOAYYM-SĄCZU p. Koster- 
kiewiczowa wdowa, 
NOWYM-TARGU p. G .Laur, 
PODGORZU p. S. Schlesm- 
ger,
PRZEMYŚLU pp. P . Geide- 
czka i p. K. Machalski,

W RZESZOWIE p. J .  Schaiter
R'’

" P Liebesmann,
’ STANISŁAWOWIE p. Ste-

v' Sebenitz, ,

* SUC7*wFpK' Krzyźanowski> 
" !’• E- Butezct.
" , ^ r  A. Morawetz

LP- Buchelt,

• K ° ™ ACH r
" ^ S Z C Z Y K A C H  p .J  Ko- drębski, 1

" 7T 0C 7O w fcN' S&sser,"aI111> ” f Ł(Jp Z°W IE  p. o . Faden
hecht. (87-23 )

(1045-1-2) Adelajda Neuwald.

Medal Towarzyst. nauk przemysłowych w Paryżu.

Precz ze siwizną.
MELANOGENE
wyborna farba do włosów 

P. DICQUEMARE w PARYŻU 
i ROUEN.

W jednej ckwłll zmienia siwe 
; włosy na  głowie i na brodzie na ko-

LiLjjMLjjuij’ *WI* bezniebezpieczeń-
>- KTiSa5a  st wa dla ciała. F a rb a  ta  bezwonna jest 

Skuteczniejszą od wszelkich pre­
paratów tego rodzaju dotąd uży­
wanych. Fabryka w R o u e n ,  P lac  H otel 
de Ville, 47.

W  Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku gł., we Lwowie w magazynie p. 
R. Schwartza i u p. L. Janow skiego, i w głó­
wnych składach perfum. (13-45-52)

lAŃOGEHE
(CBUCMARł

Egzaminowany Leśniczy
liczący lat 25, po czteroletniej praktyce 
w wzorowych administracyach lasowych Mo- 
rawy i niższej Austryi, zarządzają y od 
pięciu lat większemi lasami w Galicyi, ży­
czy sobie zmienić obecną posadę. — Bliż­
sza wiadomość pod adresem Ł .  I* , poste 
restante DAWIDKOWCE. (984-4-5)

PAPI ER RIGOŁŁOT,
musztarda w liściach

t ł o  S y n a p t s e m ó w ,
przyjętych w szpitalach paryskich, w ambu­
lansach i szpitalach wojskowych, w m ary­
narce francuskiej i  w m arynarce królewskiej 
angielskiej. _ (7-33 -)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojm ię do­
skonałości PA PIERU  R IG O LLO T, który w 
jednej chwili może być przygotowany. Od­
znacza się czystością i łatwością nżycia.

W ymagać należy, aby się h ,  n ł r f  „  . i  
na nim znajdował podpis | r . f l l g 0110H 

W Paryżu u fabrykanta, rue Yieille du 
Tempie, 26. W  Krakowie w aptece J . T rau­
czyńskiego pod Krooną w Rynku głównym; 
we Lwowie w aptece p. M ikolascha; w Po- 
znaniu w aptece D ra Mankiewicza.

zaręczeniem.

D, 6® Łc

fl P A  ^  có . • cc
Ss So 2  .SW -.

gs S a

•gZ8 I  euozopz OQ k. W) ^  M 00

(162-12-)

W AGOI LINIOW I.
Austryao. Towarzystwo handlowe i zaopatrzenia w żywność

(dawniej F. B ah l)

I

migsa, brossmarmalle w
zw raca niniejszem uw agę Szan. osób nadsyłających mięso z B u k o w i n y  
1 G a l i c y i ,  że przesyłki mięsa w z d ł u ż  c a ł e j  p r z e s t r z e n i  do  
W i e d n i a  we  w a g o n a c h  m i ę s n y c h ,  napełnionych lodem , przewo­
żone bywają. Korzystamy z tej sposobności, aby polecić przesyłki m i ę s a  
w o ł o w e g o ,  c i e l ę c e g o  i w i e p r z o w e g o ,  którego o ile można naj- 
lepsze spieniężenie uskuteczniamy._____________________________ (1009-3-6)

S O C ItT t  FRANCS - A J T R I C H I E m
pour les arts industriels 

Vienne I. IMankcngaHsc 5, a u premier. Vienne

Etoffes pour meubles, Solei ies, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę
Veloutes ct Moquettes.

Kldeaux tulles brodós, Fretoniies, Velours, Heps de lalne.
Specialite de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 

Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints. 
Ceramiques pour panneaux et lambris,

F a i e n c e s  p o n ^ r  s a l l e s  d e  b a i n s  e t  c a r r e l a g e
Entree librę des magasins.

Szczególność w materyach na pokrycie mebli, kobiercach, firankach, haftach
i fajansach.

Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z artystycznym  wprawnym gustem. 
(334-22-) i, P lankengasse 5 na I. plętrase.

En voi Franco d’echantillons en province.

Ces. król.

kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika.
O G Ł O S 2 D I I E .

W zastępstwie Towarzystwa rolniczego prowineyo- 
nalnego wschodniej Fryzyi przybędę na

Wystawę powszechną w Wiedniu
w dniach od 31 maja do 10 czerwca r. b.

z pewną ilością najpiękniejszych

krów, jałówek i buhai czystej
rasy wschodnio-fryzyjskiej,

Z dniem 1 Czerwca r. b. aż do dalszego ogłoszenia znosi się dla trans­
portu zboża, owoców strączkowych, nasion olejnych, mąki i wyrobów mącznych 
w naszej taryfie specyalnej Nr. 5 zawarte ograniczenie:

| | d 0  i ZA KrakOW11 — ej. I,aie to bydło polecam jako do-
a natomiast używaną będzie z dniem powyższem ta taryfa specyalna przy wyż \ y materyał chowu d0 zakupna, względnie do oglądania 
wymienionych artykułach przy nadaniu n aj inni 6 j 100 cet. cłowych za jednym I a„zara/ei!1. f zyjf uję. 7;amówie,1ia na wszelkie rodzaje bydła

również wystawię tamże taką sarnę liczbę krów, jałówek i bu- 
hai czystej rasy holenderskiej. Całe to bydło polecam jako do-
C /AIIO I t r  i n . t ł A M i r . J  l A i i r u  A  « I * 1 w

wymienionych artykułach przy nadaniu najmniój 100 cet. cłowych za jednym Ia. zarazeii    „vU.
listem frachtowym przy odległości nad 4 5  mil na naszej przestrzeni bez względu '1^)0w ' llolei»derskiej i oldenburskiej, przy
na kierunek i miejsce przeznaczenia.

Lwów w Maju 1873 r.
(949-2-3)

Czcionkami Drukarni Leona Raszkowskiego
G yrekcya ruchu. (1018-2-2)

zapewnie mogę najrzetelniejszą i najtańszą usług-ę, mając 
. IOZleg,C StOSU"ki 1 odpowiednią gotówkę d . zakupna. ' 

B i n g u m  we wschodniej Fryzyi „ prowincyi hanowerskiej.

It. C . Bfist.
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


